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O głaszając prenum eratą na następny kw arta ł. W ydaw ca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanow nych A bonen tów , o wczesne zapisyw anie sie', albowiem laką  tylko ilość exem- 
p la rzy  wybijać posta n o w ił, ja k a  po obliczeniu  najdalej do d. 6 Kwietnia 1845 r. Abonen­
tów, okaże sie byc potrzebną . — Prenum erata kw artalna Z łp .  10,  miesięczna Z łp .  4.

W i a d o u a o s c i  k r a j o w e . W iadom ości zagraniczne.

K  IV A  K  O  W .

Wiosna zaczyna coraz widoczniej dawać od­
prawę uporczywej  zimie.  Wczoraj  cały dzień 
był  ciepły, —  śnieg topniał —  wieczorem r z ę ­
sisty i ciepły deszcz przepłukał  chodniki; —  je-  
żli tak dłużej p o t r w a , za kilka dni nicbędzie 
znaku zimy w mieście. Ale natomiast drogi sta­
j ą  się coraz przykrzejszenii .  Wczoraj sza  po­
czta pruska dopiero wieczorem nadeszła;  —  t a ­
kież samo spóźnienie poczt i z innych stron się 
dzieje.—

Winniśmy uprzedzić j e s t c z e  raz Publiczność, 
że ju t r zej sza  nowa kouiedya: » Panna jięźatka « 
należy do rzadkich zjawisk w swym rodzaju,— źe 
niezawodnie wszyslkim się podoba i wieczór  
ten jednym z najprzyjemniejszych uczyni.  Panna 
Studzińska artystka opery,  wystąpi tu w dowci­
pnej roli Cecylii.

W  niedzielę jedenasty raz o p e r a : C ó r k a  
p u k k u . —

" T u k  powszechnie ulubiony artysta opery P. 
H aąanowski, zachorował  w drugie święto wiel- 
kanocue bardzo niebezpiecznie.  Wiadomość ta 
zasmuciła wszystkich lubowuików śpiewu.  Pan 
Hagauowski obok pięknego t a lentu,  —  słody­
czą i uprzejmością swego charak te ru ,  niebawem 
po swoim przyjęciu w  poczet artystów tutej­
szych ,  umiał sobie powszechny zjednać szacu­
nek i miłość. — Dla tego też drzwi  pomiesz­
kania j ego  niezamykają się prawie od rana do 
■wieczora, przed dowiadującemi się o zdrowie 
Jego. Jest  atoli nadzieja,  źe choroba iego nie 
pociągnie za sobą ź a d i m h  zgubnych następno- 
soi,—

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.

—  W rocław  21 M a rca  —
W  dolinie hirszbergskiej odkryto niedawno 

związek na gwał towne obalenie całego społecz­
nego porządku.  Uczestnicy tego szkodliwego 
stowarzyszenia , kommuuislyczńetńi  doktrynami 
uwiedzeni ,  a nawet  przysięgą skrępowani ,  n a ­
leżą do niższej klassy ludzi. Jeden z nich z ło­
żył  już w  tej mierze najobszerniejsze zezna­
nia. Pewien jegomość zamieszkały pod Hirsź- 
bergiem,  należący do klassy oświeceńszej ,  wska­
zany przez inkwizytów jak  herszt  związku,  u- 
więziony tu początkowo we W ro c ł aw iu ,  od­
prowadzony zustal do Ligniny. Inni uwięzieni 
są w H.i.rszbcrgu i w Hemsdoif.  Kommissya 
śledcza rozpoczęła swoje działania.

W IA D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

— Petersburg  13 M arca . —
Przez dodatdk do rozkazu dziennego Cesar­

skiego z duia 2t> lutego,  Jego Cesarska W y so ­
kość Wielki  Xiażę Alexander  Alexandrowicz 
miauowany zostaje Szefem Astrachańskiego puł­
ku karabinierów, który odtąd przybiera na z w a­
nie pulkn J C. Wysokości .  Teuże wielki xią- 
żę  ma się liczyć w pułkach gwardyi :  lmzapów, 
Prenbrużeńskiin i Moskiewskim.

Przez  rozkaz dzienny Cesarski z dnia 25 
lutego,  Jej Ces. Wys.  Wielka Xiężniczka Ma- 
rya Michałowna , mianowana szefem Sierpuchow- 
skiego pułku ułanów,  który odtąd przybiera na ­
zwanie pulkn ułanów Jej Ces Wysokości .  

Reskrypt J . C. W . W . .riecitt N astępcy
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Cesarzew icza do S . Pelersburgskiego wojen­
nego Jenera ł-G ubernator a. —  A lexa n d rze  sy 
nu A le x a n d ra .  »Z powodu szczęśliwego r oz ­
wiązania najmilszej małżonki Moje j , Jej Cesar­
skiej Wysokości Cesarze wiczowuej Wielkiej 
Xiężny  Maryi Alexandrowuy,  powiciem Wiel ­
kiego Xięcia Alexandra Alexandrowicza , pro­
szę w as ,  P. Jene ra le ,  ażebyś przesyłające się 
przy niuicjszem trzy tysiące rubli srebrem, u- 
żvł  na wsparcia dla najuboższych mieszkańców 
stolicy i na wykupienie z S. Petersburgskiego 
miejskiego więzienia,  tych z liczby uwięzionych 
którzy o K a ż ą  się najwięcej  tego zasługującemu 
Pozostaję ua zawsze wam przychylnym. «—Na 
oryginale własną J.  C W . r ęką podpisano:

ALEXANDER.
Na zdanie Komitetu PP.  Ministrów N.  Ce­

sarz Jrać w dniu 23 stycznia b. r. raczył z a ­
twierdzić na bieżące trzylecie kuratorem hono­
rowym gymuazyów Kijowskich,  assesora kol- 
iegialnego,  Dymitra Złotnickiego.

D. 24 lutego przybyli tu z Warszawy:  czło­
nek Kommissyi do rewizyi i ułożenia praw Kró­
lestwa Polskiego,  rzeczyw.  Radzca Stanu Z a ­
borowski ,  i urzędnik tejże Kommissyi This.

—  W ied eń  28 L utego . —
Ludność naszej stolicy wraz z przedmieścia­

mi (oprócz załogi wojskowej)  wynosi obecnie 
375 ,834  dusz,  i powiększyła się od r. 1820 o 
113 ,614 dusz. Liczba domów wynosi teraz 
8 ,600 i powiększyła się od r. 1820 o 1130.

—  P a ry s  11 M arca . —
Dzienniki opozycyjne tw ie rd z ą , że minister­

s two przewidując upadek projektu względem 
pensyj emerytalnych,  zaleciło swym stronnikom, 
aby raczej  wstrzymali  się od głosowania,  iżby 
przez  to glosowanie nie przyszło do skutku.  
Do drugiego j ednak  głosowania naza j u t r z ,  to 
twierdzenie wcaleby się nie s tosowało,  gdyż 
konserwatyści  w tak znacznej liczbie ukaza)'  
się w i zbie,  że na niedostateczność członków 
nie można było liczyć. Raczej przeto przyjąć 
można,  że i w samym konserwacyjnym s t ron­
nictwie to prawo nie znalazło przychylności.  
Opozycya sprzeciwiała się temu proj'entowi w 
interesie urzędników,  znajdując go niedosyć 
dla nich korzystnym. Jej argumenta są: Jest
coś zniechęcającego w tej myśl i , ze 30 lal s łuż­
by mają być potrzebne,  aby mieć prawo do e- 
mery tury,  i ż e ,  jeżeli  urzędnik przed ty m c z a ­
sem u m r z e ,  wdowa po nim i dzieci pozostały­
by bez żadnego źródła pomocy; prócz tego do­
znał  on potrąceń od pensyi , które dla jego ro­
dziny są st r acone;  a tak, przedwczesna śmierć 
po zawodzie pełnym pracy , mogłaby przeciąć 
wszelkie wynagrodzenie za długoletnie wysłu­
gi. Gdyby urzędy publiczne tak były uposażo­
n e ,  iżby dozwalały czynić oszczędności,  su ro­
wość tego prawa mniejby się uczuć dała,  ale 
po większej  części pensye zaledwie wystarczają 
na utrzymanie.  Takowe pozostały w jednej  
mierze lub byłyby j e szcze zmniejszone,  a j e ­
dnak ceny ar tykułów żywności  ciągle się pod- 
uoszą.  Dla małych pe ns y j , dla pensyj sędziów

t większej  części niższych urzędnik©w, s t r ące ­
n ia ,  jakie to prawo s t anowi ,  byłyby prawdzi­
w ą  klęską.  Te potrącenia są; 5 proc. od wsze l ­
kich pensyj i eraorumentów, dwunasta część 
pierwszoroczuei pensyi ,  dwie dwunaste w p ie r ­
wszym roku po powiększeniu pensyi ,  i potrą­
cania przy urlopie lub nieobecności.  Ulg> za ­
proponowane przez opozycyę były nas tępują­
ce: aby oznaczyć peusye -według s topniować 
czasu s łużby,  ustanowić wewną t rz  30 letniego 
terminu jeszcze między epok i , i zmniejszyć po­
trącenia.  Klęska ministrów przy tym projek­
c ie,  który lubo n ;e był uczyniony kweslyą ga­
b ine tową,  przy teraźniejszych okolicznościach 
nie pozostanie bez następstw.  P. Guizot ,  j ak  
wiadomo,  powiedział ,  że sler  rządu tak długo 
w ręku z a t r z y m a , dopóki stronnictwo konser­
wacyjne nie odmówi swego wsparcia jego poli­
tyce.  Wprawdzie projekt,  ten nie dotyczy po­
l i tyki , ale przez jego odrzucenie zawsze mi­
nisterstwo traci na sile w opinii publicznej , 
zwłaszcza że dzienniki ministeryalne odzywały 
się niedawno do kouserw-atysiów; pokażmy kra ­
j o w i ,  że jesteśmy w stanie prowadzić j e g o a d -  
ministracyę.  Opozycya wytyka ,  że minister­
s two w dniu onegdajszym wstrzymało swych 
strunników od g losowania,  aby zniweczyć od­
rzucenie projektu,  i sama chce podobuej użyć 
taktyki przy projektach,  gdzieby p rzewidywa­
ła większość za ministerstwem. Według wszel­
kiego podobieństwa,  przesilenie znowu ; est 
blizkie.

Motywa,  na mocy których pismo arcybisku­
pa lyońskiego przez radę stanu za  nadużycie 
władzy uznane zostało , przytacza.-wydane one- 
gdaj postanowienie królewskie ,  że ten prałat 
władzę edyktu z marca 1682 r; ar tykuł  24 z 
dnia 18 g erm in a l  roku X  i dekret  z dnia 25 
lutego 1810 obraża ,  i przez to swobody i pra­
wa gallikańskiigo. kościoła n adw eręża ;  że bulli 
papiezkiej Auclorem  f i d e i  z dnia 28 sierpnia 
1794,  która nigdy we Francyi przyjęta n ie b y­
ł a ,  przyznaje władzę i poważan ie ;  że organi­
czne prawo konkordatu z d. 18 g erm in a l  r. 
X  gani i jako obrażające swobody kościoła fran- 
cuzkiego wys tawia;  że zaprzecza królowi pra­
wo poprzedniego potwierdzenia buli,  postano­
wień i innych aktów Kuryi rzymskiej przed ich 
przypuszczeniem do Francyi;  że przez to dopu­
ścił się przekroczenia swojej władzy.

Postanowieniem królewskicm zaprowadzone 
zostały nowe mundury dla całej piechoty. Do­
tychczasowe mundury zastąpią tuniki tak na pa­
radę j ak na powszednie użycie W  miejsce 
płaszczów nosić będą oficerowie,  jakto ma j a ź  
miejsce w  afrykańskiej armi: , krótsze tak n a ­
zwane caban. Oficerowie sztabowi w miejsce 
szpad nosie będą pałasze proste w pochwie po­
lerowanej  że lazne j ;  klingi pałaszów niższych 
oficerów będą mniej k rzywe niż dotąd. W s z y ­
scy* oficerowie bez różnicy nosić będą w cza­
sie służby szar fy ,  w wojsku l iniawem z ł o te ,  
w lekkiej piechocie srebrne z t rzema niebies- 
kiemi prążkami ,  i z tarczą z pozłacanej mie­
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dz i ,  na której wyciśnięty j e s t  jeniusz Franeyi.  
Epolety ntiszycli  oficerów opatrzone będą cien- 
kiemi nitkami; j ak epolety oficerów głównego 
sztabu.

Uzbrojona w Brest fregata E r ig o n e , prze­
znaczona j e s t  do przewiezienia barona Deffau 
dis do Rio de la P l a t a , jako pełnomocnika do 
współdziałania z posłem angielskim win te rwen-  
cyi między Buenos-Ayres i Montevideo.

Donoszą z Ffayigny,  źe t am,  6go lutego,  
wśród  zamieci śniegowej ,  kilkakroć mo c ny '  
grzmot  dał się słyszeć i piorun uderzył w dzwo- 
n i c ę , nie zrządziwszy wszakże żadnej 'szkody.

—  L o n d yn  10 M arca. —
Królowa i x żę  Albrecht odwidzili wczoraj  

szpital Chrystusa,  aby być obeeuemi na nabo­
żeństwie wychowańców i ich kommunii.

Dzienuik dworski  donosi z największą pe­
wnością ,  źe królowa ma zamiar zaszczycić swe- 
mi odwidzinami lordów namiestników wszys t ­
kich hrabstw Anglii. I o podróży królowej do 
Irlandyi mówi ten dziennik z pewnością; wspo­
mina t akże ,  iż w Paryżu spodziewają się tego 
lata odwidzin królowej Wik to ry i . '

Otrzymano w Londynie bezpośrednie wia ­
domości od doktora Wolff. Datowane są z Erze-  
rum dnia 17 stycznia r. b i zawar te  w liście 
pisanym przez tego missyonarza do kapitana 
Grover.  Dr. Wolff  zaczyna od winszowania 
swemu przyjacie lowi ,  źe wstrzymany został od 
podróży do Bohary ,  gdzie niechybnie byłby do­
znał  losu,  jakiemu ulegli wszyscy europejczy­
c y ,  którzy go poprzedzili. Powiedziawszy,  źe 
każdy anglik może być pewnym znalezienia tam 
śm ie rc i ,  Dr.  Wolff  wymienia nazwiska wszy ­
stkich tych tak anglików jak i i nnych,  którzy 
padli ofiarą k rwawego okrucieństwa Emira Bo­
hary.  Te osoby są.- Porucznik Wybur t ,  z ma­
rynarki  indyjskiej ; pułkownik Stoddard,  kapitan 
Couolly,  p. F rcshaw także angl ik,  pięciu in ­
nych angl ików,  uduszonyeh w Ichaar-Joo,  któ­
rych nazwiska nie doszły do jego wiadomości; 
jeden wioch pan Nasel ly;  jeden nieiniec nie­
wiadomego nazwiska:  Efraim żyd z Meshed;  
jeden turkomanin przybyły do Bohary dla uła­
twienia ucieczki pułkownikowi Stoddard i jeden 
oficer turecki.

f i szą  w S ta n d a r d , podług wiadomości z 
Dubl inu, ze arcybiskup ks. Muray ma być w 
krotce wyniesiony na godność kardynała i w 
tym charakterze pojedzie na mieszkanie do 
Rzymu. *

Nieomieszkano nadużyć w Anglii reformy 
opłat pocz towych , która zmniejszona została 
**o j ednego penny od poł uneyi. Wydane  zo­
stały surowe rozkazy zapobiegające nadużyciom,
? któiych się pokazuje,  źe w kształcie listów 
i posyłek oddawane często były na pocztę roz-  

Ij'e. P^yny, mięsiwa ,  ryby,  nawet żywe  pi­
jawki .  Zdarzyło się leż n i e r a z , źe substaneye 
p ły n ne ,  wylane z rozbitych naczyń ,  uszkodźi- 
y całą pocztę z depeszami nader  ważnemi,  o- 
az Wos iam i  na znaczne summy.

RYS PORÓW NA W  C Z Y URZĄD ZE NIA POLICY! 
w P a ryżu  i  L ondyn ie  1)

(z T y g o d n ik a  P e łe rsb u rg sk iep o .)
P a r y ż 1 i L o n d y n  d w a  najogromnfejsze miasta e u ­

ropejskie,  p i erws z y  l i c z ąc y  do mil iona,  drugi  prawi e  
do d w ó c h  mi l i onów l udnoś c i ,  naturalnie maj ą  naj ­
wi ęk s z ą  potrzebę dobr ego urządzeni a  Pol i cyj nego.  
W  ostatnich czasach między temi stol i cami ,  r ówn i e  
■jak mi ędzy c a ł ą  F r a n c y ą  i A n gl i ą  z a s z ł o  w s p ó ł ­
z a w o d ni c t w o , w  którem oba na ro dy  z a w i ą z a ł y  spór
0 wy ż s zoś c i  urządzeni a  swoi c h stolic pod w z g l ę ­
dem s kł adu  i sposobu działania pol icyi  bezpi ecz eń­
stwa.  Następne s z cz e gó ł y  w y s z ł y  na j a w  z tego 
starcia s.ę wz a j e m n y ch  do wo dz e ń.

W  ogólności  w A n g l i i , systemat  p o p r a w c z y  b y ­
najmniej  nie l e psz y  od f rancuzkiego.  T a m  w  ogól ­
nej massie rówr. ie ź l e  u rz ą dz o ne  są  więzienia , . 
prz e s tę pcy ,  s k a zy wa ni  na zamknięcie do c z as u ,  w 
d omach gdzie tleje g ł ó w n y  zaród z ł e g o  i z k ą d  naj ­
więcej  w y r a d z a  się do  czynienia dla Pol icyi  i s ą ­
d ó w ,  nje większej  jak w e  F r a nc y i  d o z n aj ą  pieczy
1 starania W s z a k ż e  l iczba przestępstw w L o n d y ­
nie i znaczniejszych miastach Wi el k i e j  Brytani i  zmniej ­
sza s i ę ,  k i . d y  p rze c i wn i e  w  P a r y ż u  się p o w i ę k ­
sza.  W  ro ku  1832 l iczba u wi ęz i o n yc h  w P a r y ż u  
w y n os i ł a  9,047,  po leciech dziesięciu , w i 842 w z r o ­
sł a  do 11,574, co czyni  28 p r o c e nt ó w p o w i ę k s z e ­
nia. W  Lo n dy n i e  1833 r oku  b y ł o  u wi ęz i o n yc h  
osób 69,959,  razein ze s tarem Miastem czyl i  Ci ty;  
p o  dziesięciu l e c i e c h ,  w  1843 r o k u ,  pomi mo to,  
i ż  czynność  stoł ecznej  pol icyi  rozszerzona  zosta ł a  
o k i l ka  mil na okol ice  L o n d y n u  , u wi ę z ion y ch  b y ­
ł o  t y l ko  63/177.  T o  d o w o d z i ,  ż e  środki  zatamo­
wa ni a  prze s t ę p st w skuteczniejsze są w  L o n d y n i e  
niż  w  Pa ry żu.

Skuteczność  i dzielność pol icyi  za l eż y  od s p o ­
sobu urządzeni a i ki erunku jaki  jój nadano.  J e ­
żel i  sądz i ć  będz i emy w e d ł u g  l iczby l u d z i , któt r c h  
r z ą d  t r zyma za ws z e  w  gotowości  dla czuwani a  n a d  
p o r z ąd ki e m  , P a r y ż  p owi nn i ś my  u w a ż a ć  za miasto,  
s t rz e żone  najlepiej  w  świecie.  Nie m ó w i ą c  0 1 2

1 )  W  osta tn ich  cz'asacb zag ęszczo n e  w  P a ry ż u  n a ­
pady nocne tudz ież  k rad z ieże  dokonane w o k o l i ­
cznościach  dow odzących  sys tem atyczn ie  o r g a n iz o ­
w an y c h  baiul z łoczyńców , o budz i ły  żyw ą t ro sk l i ­
wość rz ą d u  f roncuzkiego.  P odw ójna  pilność w ś le ­
d zen iu  w y p ad k ó w  tcno r o d z a j u ,  p rzes tępc om  w y­
zna jącyni sw oje w in y  i w yda jącym  wspólników' 
z ap ew n io n o  ro zm ai te  d o b ro d z ie js tw a  p ra w n e  , i 
tym  sposobem r z ą d  d o sz ed ł  do odkryc ia  w  łonie 
s to l icy  k i lku  ro zm a .ty ch  s to w a rz y s z e ń  spikn ionyek  
p rzeć  ..ko spokojnym  oby w ate lo m . T e ra ź n ie js z y  
szef  f ak na z wa nej P o l i c y i  B e z p i e c z e ń s t w a  
P .  A l l a r d  p o k aza ł  z tego w zg lędu  wyższość sw e­
go ły s te m a u i  n a d  sposobem  dz ia łan ia  p o p rz e d n ik a  
s w eg o ,  a u to ra  z nanych  P a m ię tn ik ó w  Viaoe<|’a , i 
co w ię k s z a ,  w  now-ooclkrytych b andach  da l i  się 
w idz ieć  na ław ach  są d u  k ry m in a ln e g o  z łoczyńcy ,  
k tó r z y  należeli  niegdys; pod  tym  o s ta tn im  do b r y ­
g ady  B e zp ieczeńs tw a .  Donieś lishny w  czas ie  w ł a ­
śc iw ym  w  T y g o d n ik u  o z n a c z n ie js z y c h  procesach 
tego r o d z a j u ,  rów nie  j a k  o tern że l t z ą d  postano­
w i ł  uorganizow'ać o so b n ą  służbę nocnej  s t raży  w 
P a r y ż u .  U la  u zupe łn ien ia  tych  w iadomości  m n ie ­
m am y  ze nie b ez  in te re su  będz ie  umieścić tu  0- 
b ra z  p o ró w n aw czy  obecnego s ta n u  służby P o l icy i  
b e z p ie c z e ń s tw a  w  P a r y ż u  i L o n d y n ie ,  k tó ry  w y j ­
m u je m y  z osta tn iego n um eru  D z ien n ik a  M in is te r ,  
s tw a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h .  ( W \ d .  T y g . )

N.
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do 1 5,000 załogi  i g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  codziennie 
p e ł n i ą c y c h  s ł u ż b ę ,  Pr ef ekt  poi icyi  ma w  swein 
rozrządz eni u  2,600 ludzi  p i eszych i 4oo k o n n y ch  
g w a r d y i  muni cy pa l ne j  ,  l iaial ion saperów o g n i o w y c h  
od 85o  l u d z i ;  k a nc c l a r y a  jego s k ł i d a  się z 3o o  u -  
r zę d ui k ó w.  Nadto rna on pod r ę k ą  t ł um Kommi s-  
sarz ów,  I ns pe k t or ów,  S i e r ża n t ó w miejskich i in­
n y c h a ge nt ów do 2,000 ludzi .  Mimo takiego m n ó ­
s t wa  ludzi  poświęconymi) j ednemu przedmi otowi ,  
w  Pa ry żu  bezpi eczeńst wo nie jest wi ększe  niż  w  
inny.ch stol icach ; to wc al e  nie ochrania mieszkań^ 
c ó w  i mał o  zastrasza z ł o c z y ń c ó w ,  r o z b ó j n i k ó w 
n a w e t ,  k tóryc h pe ł ne  są,  dniem i noc ąj naj lu dni ej -  
sze jego k w a r t a ł y .

W  L o n d y n i e  c ał a  za ł oga  s k ł a da  się ze trzech 
l uh  czterech p u ł k ó w  g w a d y i ,  która nie pe ł ni  n -  
nej  s ł u ż b y  p rócz  paradowani a  na placach.  S i ł y  
Muni cypal nej  P o l i c y ! , l icząc w  to i Po l i cy ą  C i t y  2) 
s k ł a d a j ą  się nie więcej  jak z 5,800 kons t a hl ó w,  sier­
ż a n t ów  i i nspe k t o rów.  I ten k orpus  utrzymuj e  po­
r z ą de k p oś ród ludności  w  dw ó j na s ób  wi ększej  r.iż 
P a r y z k a  , na przestrzeni  w  promieniu od 12 do i 5 
mil. 3 ) L i cz b a  ta nietylko wy s ta r c z a  na stolicę,  ale 
za p i e r w s z ą  w r z a w ą  zamieszania,  o ddz i a ły  tego 
k or pu s u  p o s y ł a j ą  się do xięstwa Wal i i  , do h r a b ­
st wa  La nc a st er ,  ws z ędz i e  gdzie zagraża  niebez­
pieczeństwo.  T o ż  samo w  innych wiel kich ha n­
d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  miastach.  Muni cypal na  
Pol i cya  w  Birmingham l iczy 3oo ludzi  na 190,000 
w  G l a s c o w 3g g  na 2 l 5, 00u, w  Manchester  4o o  na 
260,000 mi e s z k a ń c ó w,  nakoni ec  w  L i v e r p o o l ,  p o ­
mimo bu r z l i we  zgromadzenia i r l a n d c z y k ó w  i od 7 
do 8,000 stale z n aj duj ący c h  się ma j t k ó w.  Pol i cya  
maj ąca  w  swojej  sferze działania do 300,000 miesz­
k a ń c ó w  i od t 5 do 20 d o k ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  j akby  
drugie mi a st o,  niema więcej  nad 600 pos ł ugaczu.

W e F r a n c y i ,  o b ow i ą z e k  sierżanta Pol icyi  ogra­
nicza się do puskromiania w y s t ę p k ó w  i w y k r o c z e ń

— ; "Wiadomo ze C i ty ,  czyli  S ta r e  .Hia t o .  gdzie  
j e s t  G i e ł d a , używa p raw  oddz ie ln y ch  i zos ta je  
p o d  b e zpoś re dn im  za rz ą d e m  L o rd a  Mayora , nic 
p od lega jąc  żadne j  inne j  w ła d z y .

( W y d .  T y , f .) 
o )  T y m  sposobem L o n d u i  z końca w koniec ma 

p rzesz ło  od  2 ?  do 00 w iors t  fo isy jsk ic l i .

p r z e c i w  p r a w u  , innej powi nnośc i  on nie zna.  O p i e ­
k o w a ć  się uezc i wemi  o b y wa t e lami  nie jest j e g o r z e -  
c z ą ;  on ma do czynie nia ty l k o  z łotrami .  B yn a j ­
mniej  nie t r os zcz ąc  się c  z a p o b i e ż e n i u ,  on j e d y ­
nie stara się o zatamowani u z ł e g o ,  da j ąc  p r a w u  
p o m o c ,  kiedv jćj od niego zapotrzebują .

W  Angl i i  o b ow i ą z k i  pol icyjnego s ł ugi  (pol i ce-  
inacp), są  daleko rozciąglejsze.  Na niego w k ł a d a  
sic odpowie dzialność za bezpi ecz eńst wo osób i w ł a ­
sności.  O  ile powineen by ć  c zy nn y m i śmi a ł y m w  
prz eś l adowani u  w y s t ę p k u  o tyle w y m a  a się od 
niego p rze zo rnoś c i ,  wzgl ędnośc i  i troskl iwości  o 
dobro  mi es zkańców powi er zone go mu c y r k uł u .  O n  
poc zy tu j e  .siebie w r ogi em z ł o c z y ń c ó w  ; razem s ł u -  
g ą  ws zy st ki c h  d o b r y c h  oby  waleli .  O  k a żdć j  chwi l i  
dnia i nocy ,  napotkasz  go na swej  drodze.  O n  o -  
p owi ad a  ci nazwi ska  ul i c ,  adrcsa  mi es z kańców,  
s ł o w e m  w s z y s t k o  co potrzebujesz  w i e dz i e ć ;  z a m y ­
ka dr z wi  t weg o  domu , jeźliś je z a m k n ąć  z a po m­
niał  ; jeżeli  się pali  lub złocłzi  je w k r a d l i  się do 
d o m u ,  on cię b u d z i ,  w o ł a  na t r w o g ę ,  s ł o w e m  o -  
pickuje się to bą  zupeł ni e .  Z a p e w n e ,  nie k a ż d y  
s ł uga  Policyi  Londński e j  jest takim , jakim go tu 
p rze d st nwu j emy ,  ale w  Ci ty ,  w  Li ye rpoo)  , w  Man­
chester , w  G l as go w ,  of icerowi ,  pol icyjni  w  ogóle  
s ą  wz o re m g r z e c z n o ś c i ,  uprzejmości  i uczciwości .

( D . 71 .)

P R Z Y J E C H A LI  d o  KRAKOWA.

O d dnia  27 do dnia  28  Marca.
Pi otr ows ka  Magdalena ob. ,  z Polski ;  —  S i e -  

moński  G u s t a w ,  G x f o r d ,  W h a r t o n  Tomasz ,  Beral  

August ,  Kuhl man Karol ina,  z Gal icyi ;  —  N o w o ­

t n y  Jan,  Ncchtr i t z  p or uc z .  w o j s k ,  p r u s k i  W e i ? s  

L u d w i k ,  La ng e  F r y d e r y k ,  z Pruss.

W yjech a li z Krakowa.

Bournier  Mar va ,  do Polski;  - -  L e w a n d o w s k i  

Fel ix,  Mal i nowski  Z y g m u n t ,  Jasiński  Rudo*™ C h m i e ­

l o ws k a  Antonina,  D y d y ń s ki  I g n a c y  ob. ,  do Gal i ­

cyi ; —  Koźmi ński  J ó z e f  ob. ,  Fr i edel  L u d w i k , '  W h a r ­

ton T oma sz ,  O x fo r d ,  Sp on er  Franciszek,  do Pruss.

Doniesienia Urzedowe.k.

N ro  680.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  łirakoioa 1 Jego .O kręg u ■

Na zasadzie art. 12 ust. hyp.  z roku 1844 
wzywa mających prawo do spadku pu Chaimie 
Kracer  v. Gracer  pozostał ego, z ruchomości 
oraz domu poi  L.  183 w gminie X ,  M. K. po­
łoż on ego ,  składającego s i ę , aby z prawami swe-  
mi do Trybunału w terminie miesięcy 3 zg ło ­
sili s i ę ,  w .p rze c iwn ym bowiem razie  spadek 
ten Itli Romer i Wolfowi Krticer dzieciom z m a r ­
łego przyznanym zostanie.

Kraków d. 25 Lutego 1845 r.
Sędzia Prezydujący 

M iętuszew ski 
(3r. )  Sekr.  Lasocki.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości , iż stoso­

wnie do rezolucyi Trybunału z dnia 15 1). ra. 
i r. N.  1398 odbywać się będzie w dniu I Kwie­
tnia r.  b. o godzinie 9 rano w domu pod L. 
2 2 8 / 9  przy ulicy Grodzkiej l icytaeya ruchomo­
ści po ś. p. Antonim Matakiewiczu pozostałych, 
jako to :  sukien ,  bielizny, mebli ,  kosztowno­
ści ,  książeK; chęć licytowania mający z goto­
wizną przybyć raczą.

Kraków d. 25  Marca 1845 r.
(3r. )  Sebastyan K on/low ski.


